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Przysietnica niewątpliwie należy do najpiękniejszych miejscowości w naszym 
rejonie i nazywana jest już Sądecką Toskanią. Wprawdzie zamiast cyprysów 
można tutaj spotkać tuje w przydomowych ogródkach albo strzeliste buki w la-
sach, ale urokliwość tego miejsca może zachwycić każdego. Potwierdzają to 
nagrody i wyróżnienia. Tylko w zeszłym roku Przysietnica otrzymała pierwsze 
miejsce w kategorii „Małopolska Wieś w Sieci” oraz trzecie miejsce w katego-
rii „Najpiękniejsza Małopolska Wieś” w konkursie organizowanym przez Zarząd 
Województwa Małopolskiego. Mamy to szczęście mieszkać w rejonie, o którym 
turyści marzą cały rok: naturalne lasy prowadzące z Przysietnicy w kierunku 
Przehyby czy Wyżnych Wdżarów, będące dobrodziejstwem dla dzikiej zwierzyny 
i dające jeden z najlepszych w Polsce miodów spadziowych, krystalicznie czy-
ste potoki, złociste łany zboża i zachwycające panoramy gór są tutaj na wycią-
gnięcie dłoni. Wszystko to już niebawem będzie można jeszcze bardziej podzi-
wiać z powstającej na Targowisku w Przysietnicy wieży widokowej. 

Przysietnica należy też do najstarszych osad wiejskich w naszym regionie. 
Pierwsze wzmianki o jej istnieniu pochodzą z XIII wieku. Wybitny kronikarz dzie-
jów polskich Jan Długosz powołując się na dokument – testament napisany 
przez Piotra Wydżkę, kasztelana sądeckiego i właściciela zamku ryterskiego 
w pierwszej połowie XIII wieku – wymienia w jednym ze swoich dzieł nazwę 
Przysietnica. Taki jest początek historii miejscowości, która niebawem ujrzy 
światło dziennie w formie wydawnictwa. A już niebawem, bo w dniach 24 i 25 
czerwca 2023 roku, Przysietnica będzie świętować jubileusz 750-lecia, o któ-
rym piszemy więcej na stronie 18. Czy może być lepsza okazja do bliższego po-
znania tego, co nas otacza?
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na sesji nr 58 rada Miej-
ska w Starym Sączu podjęła 

uchwałę w sprawie przyjęcia apelu 
w obronie Jana Pawła II. 

Zważywszy na fakt, jakie znacze-
nie dla Starego Sącza ma postać 
papieża Polaka warto treść apelu 
przytoczyć w całości: 
W obliczu trwających w przestrze-

ni publicznej i medialnej prób zdys-
kredytowania św. Jana Pawła II, my 
Radni  Starego  Sącza,  którym  dany 
był  przywilej  życia  w  okresie  jego 
niezwykłego  pontyfikatu,  pragnie-
my  zaświadczyć  wobec  obecnych 
i  przyszłych  pokoleń  o wielkich  za-
sługach naszego Papieża  dla  świa-
ta,  naszej  Ojczyzny,  Starego  Sącza 
a  także  dla  każdego  z  nas  osobi-
ście.  Trudno  w  ponad  tysiącletniej 
historii  Polski  wskazać  osoby,  któ-
re  w  takim  stopniu  jak  Jan  Paweł 
II  potrafiły  zjednoczyć  nasz  Naród. 
Ojciec  Święty  poprzez  swoje  przy-
wództwo  duchowe  w  sposób  poko-
jowy  poprowadził  nas  do  demokra-
tycznych  przemian  i  wyzwolenia 
naszego  państwa  z  jarzma  komu-
nizmu.  To  Jego  wybór  na  Papieża, 
a  zwłaszcza  pierwsza  pielgrzymka 
do Polski w 1979 roku zapoczątko-
wały  ruch  społeczny  „Solidarność”, 
który  doprowadził  do  wyzwolenia 
państw  Europy  Centralnej.  Każda 
kolejna  pielgrzymka  do  Ojczyzny 
gromadziła  w  miejscach  celebracji 
miliony  Polaków,  których  przycią-
gała  niezwykła  charyzma  Papieża 
i  jego  nauczanie  o Bogu, wolności, 
godności  człowieka, miłości  i miło-
sierdziu. Jan Paweł  II był  i pozosta-
je  dla  nas  niekwestionowanym  au-

torytetem  moralnym,  przykładem 
żywej  wiary,  miłości,  patriotyzmu. 
Niestrudzonym  pielgrzymem,  który 
całemu światu głosił Ewangelię Mi-
łosierdzia,  przynosił  nadzieję  i  po-
kój.  Dla  starosądeczan  jego  wizy-
ta w naszym Grodzie  i  kanonizacja 
Księżnej  Kingi  pozostanie  najważ-
niejszym  dniem  w  ponad  750-let-
niej  historii  Starego  Sącza.  A  pa-
pieski  ołtarz,  który  pozostał  na 
starosądeckich  błoniach  jest  do 
dziś świadkiem wielkiej miłości Są-
deczan do Ojca Świętego. Dla nas, 
Radnych  Starego  Sącza,  jest  spra-
wą  bezdyskusyjną,  że  to  dzięki  Ja-
nowi  Pawłowi  II,  każdy  z  nas może 
dziś  żyć  w  wolnej,  demokratycznej 
Polsce. Dzięki jego nauczaniu wielu 
ludzi  odzyskało  sens  życia,  uczyło 
się wrażliwości, podążyło za swoimi 
ideałami. Czując się szczególnie zo-
bowiązani  do wielkiej wdzięczności 
za  życie  i  dzieło  św.  Jana  Pawła  II, 
Honorowego Obywatela Starego Są-
cza,  apelujemy  o  zaprzestanie  roz-
powszechniania  niesprawdzonych 
informacji i wyrażamy zdecydowany 
sprzeciw  wobec  działań  godzących 
w dobre imię św. Jana Pawła II. 

Z innych spraw rada ustaliła, że 
sezon kąpieliskowy na terenie „Ką-
pieliska Parku Wodnego Stawy” 
w Starym Sączu rozpocznie się 8 
czerwca 2023 r., a potrwa do 27 
sierpnia 2023 r.; uchwaliła zmia-
ny w budżecie; wyraziła zgodę na 
sprzedaż, wydzierżawienie czy naby-
cie różnych nieruchomości; uchwa-
liła program opieki nad zwierzęta-
mi bezdomnymi oraz zapobiegania 
bezdomności zwierząt na terenie 
Gminy Stary Sącz w roku 2023 oraz 

przyjęła zmianę związaną z wnio-
skiem spółdzielni mieszkaniowej 
i wspólnot mieszkaniowych, składa-
jących zbiorcze deklaracje w imie-
niu mieszkańców, o wydłużenie 
ostatniego terminu płatności opła-
ty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi z 30 listopada do 20 
grudnia. Jest to związane z częsty-
mi zmianami ilości osób zamieszku-
jących zgłaszanymi przez lokatorów, 
przez co na bieżąco te podmioty 
nie mają możliwości skalkulowania 
wcześniej kwoty za grudzień i wpła-
cenia jej w terminie do 30 listopada. 

Na sesji nr 58 radni udzielili dota-
cji do prac związanych z odtworze-
niem zabytkowych organów Głowiń-
skiego w farze. Z wnioskiem o ich 
dofinansowanie zwrócił się pro-
boszcz Parafii Rzymskokatolickiej 
pw. Świętej Elżbiety Węgierskiej. 
80 tys. zł dotacji przeznaczone zo-
stanie na wykonanie traktury reje-
strowej, tablic registrowych, kluczy 
registrowych, oświetlenia, a także 
na wykonanie piszczałek niezbęd-
nych do zakończenia prac nad od-
tworzeniem organów. Suma ta sta-
nowi 8,7% całkowitych kosztów 
wykonania prac określonych przez 
wnioskodawcę. 

Ważnymi uchwałami było tak-
że przesuniecie środków i zmia-
ny w budżecie, które pozwolą dofi-
nansować rozbudowę drogi gminnej 
nr 294222K Barcice  Cmentarz 
– do Popradu współfinansowaną 
z programu rządowego Polski Ład 
i pokryć wkład własny do zakupu 
średniego samochodu ratowniczo-
-gaśniczego dla OSP w Barcicach. 
(RKA) 
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58. sesja Rady Miejskiej 

Rada Miasta murem za Janem Pawłem II  
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InFOrMacJe

W ścisłym finale konkursu „Sta-
ry Sącz. Wiem, gdzie mieszkam”, 
na scenie starosądeckiego Soko-
ła zmierzyli się najlepsi z najlep-
szych, którzy w drodze do finału 
pokonali około tysiąca rówieśni-
ków ze wszystkich szkół podsta-
wowych w gminie.

W tym roku zwyciężyła Oliwia Sta-
choń ze SP w Popowicach (klasa 
7) przed Olgą Tokarczyk ze SP nr 2 
w Starym Sączu (klasa 8) i Natalią 
Godoń ze SP w Gaboniu (klasa 8). 
Daty, mało znane fakty z zamierz-
chłej przeszłości, ale i z historii naj-
nowszej, elektroniczna formuła fina-
łu, konkurs dla publiczności i kibice 
dopingujący swoich faworytów. Emo-
cji nie brakowało. 

Finał miał charakter teleturnieju. 
Ścisła grupa finalistów – 11 osób 
wyłonionych w ostatnim etapie mię-
dzyszkolnym – spotkała się w staro-
sądeckim Sokole. Bardzo ciekawa 
była formuła tego finału, bo uczest-
niczy musieli wykazać się nie tyl-
ko wiedzą; w elektronicznym teście 
z 30 pytaniami liczył się prócz po-
prawnej odpowiedzi czas reakcji. To 
refleks i milisekundy zadecydowały 
o miejscach na podium. W ścisłym 
gronie finalistów znaleźli się rów-
nież: Helena Deja (klasa 7), Lilianna 
Piątkowska (klasa 5), Igor Leśniak 
(klasa 6), Aleksandra Tyka (klasa 8), 
Julia Pierzchała (klasa 8), Laura Do-
browolska Klasa 8) – wszyscy ze SP 
nr 2, Justyna Kaczor (Niepubliczna 
Szkoła Podstawowa w Starym Są-
czu, klasa 5) i Wiktor Magdziarczyk 

(SP Gołkowice, klasa 5). Dla uczniów 
ósmych klas był to pierwszy i ostat-
ni konkurs, natomiast piątoklasiści 
mogą wystartować jeszcze trzy razy. 
To było dla nich doskonałe przetar-
cie szlaków i przygotowanie do kolej-
nych edycji. 

Na finale obecny był pomysłodaw-
ca konkursu, burmistrz Jacek Le-
lek, dyrektor Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Marii Skłodowskiej-Curie 
Krzysztof Szewczyk, dyrektor CKiS 
im. Ady Sari i prezes Starosądec-
kiej Fundacji Kultury Wojciech Kna-
pik (organizatorzy konkursu), jak 
również prezes Towarzystwa Miło-
śników Starego Sącza Andrzej Dłu-
gosz, zastępca przewodniczącego 
Rady miejskiej Sławomir Szczepa-
niak, Sekretarz Daniel Śmierciak, 
sądecki historyk Leszek Migrała 
oraz nauczyciele i rodzice. Finali-
stów dopingowała pełna sala kole-
żanek i kolegów. Publika też mogła 
wykazać się wiedzą. Nagrody książ-
kowe dla niej i dla finalistów ufundo-
wał Andrzej Długosz, prezes TMSS. 
Była to dwutomowa „Historia Stare-
go Sącza” i przewodniki po muzeum 
regionalnym. Ale to nie były jedyne 
nagrody. Oprócz satysfakcji, naj-
lepsi walczyli o atrakcyjne nagrody 
finansowe. 

– To było w pewnym sensie święto 
miasta – nie ukrywa burmistrz Jacek 
Lelek, pomysłodawca konkursu. – 
Mieszkamy w tak wyjątkowym miej-
scu,  z  niepowtarzalnym  dziedzic-
twem historycznym i kulturowym, że 
od dłuższego czasu taki konkurs pla-
nowałem – po  to  żeby  zachęcić  do 

poznawania tego, co najbliższe, od-
krywania,  uświadamiania  młodym 
ludziom swoich korzeni, tego bogac-
twa, które da, mam nadzieję, im siłę 
i poczucie zakorzenienia. Cieszę się, 
że aż tyle osób wystartowało w kon-
kursie. Tysiąc uczestników w pierw-
szym etapie robi wrażenie, a wiedza 
finalistów  była  naprawdę  rozległa 
i  szczegółowa.  Ta  idea  warta  jest 
kontynuacji  i  już dziś zapraszam do 
udziału w drugiej edycji. Serdecznie 
gratuluję najlepszym, ale każdy, kto 
wystartował  jest  w  pewnym  sensie 
wygranym. Dziękuję współorganiza-
torom,  wolontariuszom,  nauczycie-
lom, każdemu, kto włączył się w or-
ganizację,  przygotowanie  uczniów 
i przeprowadzenie konkursu. 

Słowa podziękowania należą się 
oczywiście opiekunom uczestni-
ków. Oliwę Stachoń do konkursu 
przygotowywała Urszula Dzięga, 
Natalię Godoń i Liliannę Piątkow-
ską – Ewa Sojka, Wiktora Magdziar-
czyka – Urszula Orawiec, Justynę 
Kaczor – Bogumił Tutko, a Maria 
Bielak wprowadziła do finału aż sze-
ścioro uczestników, w tym Olgę To-
karczyk, która zajęła II miejsce. 
Gratulujemy!!!

Finał poprowadziła Teresa Szew-
czyk, dyrektor SP w Skrudzinie i ko-
ordynatorka konkursu. Organiza-
torami konkursu byli Jacek Lelek 
Burmistrz Starego Sącza, Liceum 
Ogólnokształcące im. M. Skłodow-
skiej-Curie w Starym Sączu i Staro-
sądecka Fundacja Kultury. Patronat 
honorowy sprawowało Towarzystwo 
Miłośników Starego Sącza. (WW)

Wielki konkurs historyczny rozstrzygnięty
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Lasy gminne znów wracają do sołectw 
Z inicjatywy burmistrza Jacka Lelka sołectwa będą miały więcej do powiedzenia, jeśli chodzi o lasy gminne. 
Dzięki zarządzeniom o przekazaniu mienia, administrowanie lasami przez sołectwo będzie bardziej bezpośred-
nie i w większym stopniu uwzględnieni zbiorowe potrzeby mieszkańców poszczególnych sołectw. To razem pra-
wie 108 ha użytków leśnych.

Mienie zostaje przekazane na czas nieokreślony. Proto-
koły wręczono gospodarzom sołectw podczas Dnia Sołtysa. 
– Tym samym powracamy do  tradycji;  sołectwa  zawsze 

po gospodarsku, w dobrym rozumieniu tego słowa, trakto-
wały swoje gromadzkie dobra, których początki sięgają po-
łowy XIX wieku – mówił burmistrz Jacek Lelek. – Uważam, 
że usprawni to wiele spraw i sołtys, czy zebranie sołeckie 
będzie mogło mieć większą decyzyjność w kwestii pozyski-
wania  drewna  czy  opieki  nad  lasami.  Oczywiście  wszyst-
ko zgodnie z prawem i uproszczonymi planami urządzania 
lasu, które zatwierdza nadleśnictwo. 

Procedura postępowania dotycząca wycinki drzewa 
z przekazanego lasu w ramach zarządu zwykłego:
1. W celu pozyskiwania drewna Nadleśnictwo Stary Sącz 
na każdą działkę stanowiącą użytek leśny musi wydać de-

cyzję, określającą ilość możliwego do pozyskania drewna 
w danym okresie czasu. Składając wniosek w przedmioto-
wej sprawie, należy przedłożyć w nadleśnictwie dokument 
potwierdzający prawo do dysponowania majątkiem (zarzą-
dzenie burmistrza).
2. W celu pozyskania na dany cel drewna zgodę na to mu-
szą wyrazić mieszkańcy – zebranie mieszkańców/uchwała.
3. Następnie przed wycinką leśniczy z Nadleśnictwa Stary 
Sącz musi wskazać dane drzewa do wycinki.
4. Wszystkie prace związane z wycinką sołectwo wykonuje 
na własny koszt.
5. Po ścięciu drewna z Nadleśnictwa Stary Sącz należy uzy-
skać świadectwo legalności pozyskania drewna. Dopiero 
wówczas ścięte drewno może zostać wywiezione z lasu.

• Sołectwo Barcice             10,75 ha
• Gaboń                              12,04 ha
• Wola Krogulecka              11,88 ha
• Gaboń Praczka                  3,80 ha
• Gołkowice Górne            0,26 ha
• Łazy Biegonickie               4,61 ha
• Mostki                              1,38 ha
• Moszczenica Niżna          11,25 ha
• Myślec                              24,2 ha
• Popowice                          1,42 ha
• Przysietnica                      21,73 ha
• Skrudzina                         4,53 ha

Ze względów historycznych nie wszystkie sołectwa mają 
„swoje” lasy. Lasy gromadzkie i wspólnotowe, zostały wy-
dzielone w okresie lat 1850—1864 z lasów państwowych 
i obszarów dworskich, jako ekwiwalenty za służebności 
na rzecz ówczesnych gmin lub na rzecz mieszkańców tych 
gmin. (red)

FO
T. 

UW
W

M

A to ciekawe...

Leśne molo podoba się nie tylko 
turystom 
Szlachetność formy, ciekawe rozwiązania 
architektoniczne, harmonijne dopaso-
wanie do struktury przestrzennej oto-
czenia – to cechy docenione w 11. 
edycji konkursu o Nagrodę Woje-
wództwa Małopolskiego im. Stani-
sława Witkiewicza. W najnowszej 
odsłonie konkursu nagrodzone zosta-
ło Leśne molo. 
 

Realizacja autorstwa firmy 55Architekci 
Wojciech Świątek, Anna Szewczyk-Świątek zdoby-
ła wyróżnienie za „pomysłowe uzupełnienie oferty 
turystycznej Starego Sącza”. Nagroda Wojewódz-
twa Małopolskiego im. Stanisława Witkiewicza za 
najlepsze współczesne realizacje architektoniczne 

sprzyjające ochronie i kształtowaniu krajobrazu kul-
turowego Małopolski przyznawana jest raz na dwa 
lata. – To niewątpliwe nobilitacja, znaleźć się po raz 

kolejny w gronie wyróżnionych, bo w konkur-
sie startowały 34 projekty. Leśne Molo 
na Miejskiej Górze jest nie tylko hi-
tem turystycznym, okazało się też 
architektonicznym – zaznacza bur-
mistrz Jacek Lelek. – Zawsze jest 
też tak, że do konkursu zgłaszane 
są inwestycje potężne, zaprojekto -
wane z rozmachem, dla wielkomiej-

skich przestrzeni i z potężnym budże-
tem. Tym bardziej cieszę się, że i nasze 

starosądeckie odważne i oryginalne reali-
zacje też mocno zaznaczają swoją obecność w tym 
konkursie. 

W poprzednich edycjach konkursu jury doceniało 
już platformę widokową w Woli Kroguleckiej, Bobro-
wisko i nowa bibliotekę w Starym Sączu. (WW) 
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Środowiskowy Dom Samopomocy do rozbudowy. 
Prace ruszyły. 

Środowiskowy Dom Samopomocy już wkrótce zmieni się nie do poznania. 23 marca Jacek Lelek, burmistrz Sta-
rego Sącza podpisał umowę na rozbudowę i przebudowę obiektu z którego korzystają osoby niepełnosprawne, 
a wkrótce potem wykonawca przejął plac budowy.    

Prace wykonuje firma Instalacje Budownictwo 
Marcin Pietruszka. Przedsiębiorstwo z Podegro-
dzia za prace zaoferowało po negocjacjach cenę  
6 095 158,83 zł. Budowa ruszyła w kwietniu i potrwa około 
dwóch lat. Budowa jest o tyle skomplikowana, że ŚDS bę-
dzie cały czas działał i prowadził zajęcia z podopiecznymi. 
– To jest dla nas bardzo ważna inwestycja i cieszę się, że 

uda się nie tylko poprawić warunki podopiecznym Gniaz-
da, ale nawet jeszcze rozszerzyć działalność o terapię i re-
habilitację – mówi burmistrz Jacek Lelek. –  Inwestycja 
będzie podzielona na dwa etapy, gdyż prace będą prowa-
dzone na „żywym organizmie”. Najpierw rozpocznie się do-
budowa nowej  części,  jej  odbiór  i  potem przeprowadzka 
podopiecznych i kadry. Następnie wykonawca wejdzie na 
starą część i dokona gruntownej przebudowy.

Gmina pozyskała na ten cel pieniądze z rządowego pro-
gramu Polski Ład. 15%, czyli około 1 mln zł to wkład własny 
Gminy. Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem w jesieni 
tego roku nowa część budynku będzie w stanie surowym 
otwartym. Autorem projektu jest Mirosław Ogórek.

Środowiskowy Dom Samopomocy jest ośrodkiem wspar-
cia o charakterze miejsko-gminnym dla około 30 osób nie-
pełnosprawnych intelektualnie oraz osób psychicznie cho-
rych. Siedziba Domu mieści się w Starym Sączu przy ulicy 
Cyganowice 95. Środowiskowy Dom Samopomocy jest pla-
cówką pobytu dziennego, działa od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 7:00–16:00, w tym przynajmniej przez 6 go-
dzin dziennie prowadzi się zajęcia z uczestnikami na tere-
nie Domu. Pozostałe 3 godziny przeznacza się na przygoto-
wanie do zajęć, zapewnienie opieki uczestnikom w trakcie 
dowozu, czynności porządkowe i uzupełnienie niezbędnej 
dokumentacji.

Dom świadczy usługi, w ramach indywidualnych lub ze-
społowych treningów samoobsługi i treningów umiejętno-
ści społecznych, dla osób niepełnosprawnych intelektu-
alnie oraz osób przewlekle psychicznie chorych. Polegają 
one na nauce, rozwijaniu lub podtrzymywaniu umiejęt-
ności w zakresie czynności dnia codziennego i funkcjo-
nowania w życiu społecznym i dostosowane są do indy-
widualnych potrzeb tych osób. Dom świadczy usługi dla 
uczestników zgodnie z indywidualnym planem przygoto-
wanym przez Zespół Wspierająco-Aktywizujący, realizowa-

nym w porozumieniu z uczestnikiem lub jego opiekunem. 
Na terenie Domu działa nawet samorząd wybierany raz 
na pół roku spośród uczestników. Członkowie samorządu 
reprezentują placówkę na imprezach okolicznościowych 
i uroczystościach. Samorząd działa na podstawie regula-
minu i prowadzi systematycznie dokumentację swojej pra-
cy pod okiem opiekuna.
– Działanie Środowiskowego Domu Samopomocy to dla 

nas szalenie istotna sprawa jeśli chodzi o naszą politykę 
społeczną – podkreśla burmistrz. – Świetny  zespół  spe-
cjalistów, dobre zaplecze sprzętowe do zadań wspierają-
co aktywizujących to ogromne wsparcie dla rodzin. (RKA)
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Zachwyt i zadziwienie…
Do 30 lipca w IMO Galerii oglądać 
można wystawę „Sacrum – ikona –
abstrakcja”, na której zaprezento-
wano  ciekawe prace kilkunastu ar-
tystów, którzy kontynuują kierunek 
wyznaczony przez spuściznę twórczą 
i myślową Jerzego Nowosielskiego – 
wybitnego polskiego malarza i teolo-
ga, odnowiciela współczesnej sztu-
ki sakralnej, profesora krakowskiej 
ASP. Wśród zaproszonych twórców 
znaleźli się m.in. uczniowie profesora, 
reprezentujący nurt abstrakcji meta-
fizycznej: Paweł Dutkiewicz, Krzysz-
tof Klimek i Władysław Podrazik. Na 
wystawie można podziwiać również 
kilka płócien samego mistrza. Awan-
garda i tradycja, czyli elementy pozor-
nie przeciwstawne, utworzyły w prze-
strzeniach Galerii IMO spójną całość. 

19 kwietnia odbył się wernisaż wysta-
wy, na który przybyło wielu mieszkań-
ców naszego regionu. W wydarzeniu 
wziął udział burmistrz Starego Sącza, 
Jacek Lelek, który dokonał uroczyste-
go otwarcia. – Cieszę się, że ta wysta-
wa została zorganizowana – mówił dy-
rektor CKiS w Starym Sączu Wojciech 
Knapik. – Powstawała bardzo  szybko. 
W ciągu dwóch miesięcy udało się zgro-
madzić znakomite dzieła. Jestem prze-
konany, że wystawa będzie się cieszyła 
powodzeniem. 

O malarstwie Nowosielskiego pisano, 
że jest nowoczesne, uwięzione w sche-
macie,  odkrywcze,  monotonne,  peł-
ne  erotyzmu, mistyczne,  perwersyjne, 
abstrakcyjne,  przedstawiające,  aniel-
skie, diabelskie, wysmakowane, ociera-
jące się o kicz, radosne, smutne, kubi-

styczne,  surrealistyczne,  bizantyńskie, 
impresjonistyczne.  Różnorodność  wy-
kluczających się określeń sugeruje nie 
tyle interpretacyjne problemy komenta-
torów, ile raczej niewyczerpane bogac-
two twórczości krakowskiego malarza. 
Cokolwiek  powiemy  o  jego  obrazach, 
będzie prawdą jedynie cząstkową.  
– Zapraszając na wystawę, żywię na-

dzieję, że stanie się ona istotnym przy-
czynkiem  do  rozwoju  coraz  bardziej 
świadomego  i  spójnego  postrzegania 
dzieł Jerzego Nowosielskiego, wprawia-
jących w zachwyt i zadziwienie… – pod-
kreśla Agnieszka Tes, kuratorka wysta-
wy, której prace również można na niej 
zobaczyć. Warto dodać, że wystawę do-
finansowano ze środków Ministra Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego, pocho-
dzących z Funduszu Promocji Kultury. 
(WW)
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Z Danielem Śmierciakiem, Sekretarzem Gminy Stary 
Sącz, rozmawia Wojciech Waliszewski.

Jest Pan absolwentem Liceum Ogólnokształcącego im.  
M. Skłodowskiej-curie w Starym Sączu. Jak Pan wspomi-
na tamte czasy? 
Czasy licealne to był piękny etap mojego życia. To wspa-

niali nauczyciele, którzy uczyli nas nie tylko przedmiotu, ale 
potrafili  przygotować nas do  samodzielnego  życia,  do po-
dejmowania decyzji,  odpowiedzialności  za  siebie  i  drugie-
go człowieka. Opuszczając mury Liceum do końca nie wie-
działem, co jeszcze będę robił w życiu, ale wiedziałem już, 
jak mam żyć i co jest w życiu najważniejsze. Dzisiaj z wiel-
kim sentymentem wspominam tamte czasy, a szczególnie 
wspaniałych nauczycieli, którzy potrafili ukształtować mło-
dego człowieka.

Jak zmienił się Stary Sącz od tamtych lat?
Trudno się odnieść do tego pytania w sposób jednoznacz-

ny.  Jedno  jest pewne – Stary Sącz bardzo się zmienił.  Je-
żeli chodzi o  jego postrzeganie zewnętrzne,  to wypiękniał, 
zachowując przy tym swój niepowtarzalny klimat. Z każdym 
dniem staje się bardziej atrakcyjny dla mieszkańców  i dla 
turystów. Ja jednak na przestrzeni lat zauważyłem też drugą 
zmianę, wśród samych mieszkańców. Niestety czasami re-
lacje ludzkie nie są już takie, jak były dawniej. Ludzie izolują 
się, zamykają się na siebie nawzajem. Naszym wielkim za-
daniem jest praca nad poprawą relacji międzyludzkich, nad 
budowaniem zaufania i pogłębianiem solidarności.

Jak to się stało, że został Pan Sekretarzem Gminy Stary 
Sącz?
Cała moja kariera zawodowa jest związana z administra-

cją  rządową  i  samorządową.  Już  na  etapie  studiów  inte-
resowałem się samorządem  i marzyłem wówczas o pracy 
w nim. Pierwsze piętnaście lat mojej aktywności zawodowej 
związane  były  z  Urzędem Wojewódzkim w Nowym Sączu, 
a po reformie administracyjnej z Małopolskim Urzędem Wo-
jewódzkim w Krakowie – delegaturą w Nowym Sączu. Pra-
cując tam, trafiłem na wspaniałego szefa, pana dr. Janusza 
Patera,  który  wprowadził  mnie  w  tajniki  pracy  urzędnika, 
wszczepił we mnie miłość  do  administracji.  To  dzięki  nie-
mu pokochałem tę pracę i zrozumiałem, że to jest moje ży-
cie. W 2012 r. zdecydowałem się wystartować w konkursie 
na  stanowisko Kierownika Referatu  Spraw Obywatelskich 
i Administracyjno-Gospodarczych Urzędu Miejskiego w Sta-
rym Sączu i go wygrałem. I tak zaczęła się moja wymarzo-
na przygoda z samorządem. W 2016  r. na emeryturę od-
szedł ówczesny Sekretarz Gminy, pan Jan Migacz, a co za 
tym idzie, został ogłoszony konkurs na stanowisko Sekreta-
rza. Mając już kilkuletnie doświadczenie zawodowe w pracy 
w samorządzie gminnym postanowiłem aplikować na to sta-
nowisko. Ponownie udało mi się wygrać konkurs i 1 grudnia 
2016 r. stało się – rozpocząłem pracę na stanowisku Sekre-
tarza Gminy Stary Sącz. 

czym w gminie zajmuje się osoba pełniąca funkcję 
sekretarza? 
Sekretarz Gminy w zakresie ustalonym przez Burmistrza 

organizuje pracę Urzędu, zapewnia  jego sprawne  funkcjo-
nowanie i odpowiednie warunki działania. Co do zadań Se-
kretarza, to jest ich bardzo dużo i są one szczegółowo opi-

sane  w  Regulaminie  Organizacyjnym  Urzędu  Miejskiego 
w Starym Sączu.  Trudno  jest  je  tutaj wszystkie wymienić, 
ale  wśród  ważniejszych  jest  przygotowywanie  projektów 
oraz zmian regulaminów i innych aktów wewnętrznych w za-
kresie organizacji Urzędu czy nadzór merytoryczny nad po-
prawnością projektów przygotowywanych pism, decyzji oraz 
projektów aktów prawnych Burmistrza i Rady. Sekretarz od-
powiada także za usprawnianie pracy Urzędu, przygotowa-
nie i przeprowadzenie wszystkich wyborów na terenie gmi-
ny.  Koordynuje  także  współpracę  z  wyższymi  uczelniami 
i  innymi podmiotami  oraz projekty mające na  celu  zwięk-
szenie aktywnego uczestnictwa mieszkańców i organizacji 
pozarządowych w życiu publicznym. Pod nieobecność Bur-
mistrza oraz  jego Zastępcy Sekretarz Gminy pełni  funkcję 
kierownika Urzędu i wykonuje zadania im przypisane w ra-
mach otrzymanych upoważnień i pełnomocnictw.

kto może zostać sekretarzem?
Na stanowisku  sekretarza może być  zatrudniona osoba 

posiadająca co najmniej czteroletni staż pracy na stanowi-
sku urzędniczym, w tym co najmniej dwuletni staż pracy na 
kierowniczym stanowisku urzędniczym.

Jak Pan ocenia zaangażowanie młodych starosądeczan 
w działalność obywatelską? Mam tu na myśli np. pomysł 
utworzenia Młodzieżowej rady Miasta. 
Młodzież  starosądecka  jest  wspaniała.  Zawsze  chętnie 

angażuje się w różnego rodzaju akcje, inicjatywy czy wolon-
tariat,  szczególnie mające na celu pomoc potrzebującym. 
Muszę jednak przyznać, że  ich zaangażowanie w zakresie 
współpracy z samorządem  jest mniejsze od zakładanego. 
Jestem pewien, że wynika to z ich małej wiedzy na ten te-
mat.  Ten problem  jest  przez  nas  zauważalny. Dlatego  też 
wychodząc naprzeciw, pan burmistrz od kilku lat zaprasza 
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do Urzędu uczniów klas ósmych ze wszystkich szkół pod-
stawowych w naszej gminie i przybliża im tajniki samorzą-
du gminnego  i naszej gminy, zachęcając  tym samym do 
większego  zaangażowania  w  życie  gminy.  Pomysł  utwo-
rzenia Młodzieżowej Rady Gminy kilkakrotnie był już bra-
ny  pod  uwagę,  jednak,  jak  już  wcześniej  powiedziałem, 
nie  było  większego  zainteresowania  nim  wśród  naszej 
młodzieży. Mam nadzieję, że po przeczytaniu tego wywia-
du odezwą się młodzi ludzie, którzy będą zainteresowani 
tym pomysłem i będą chcieli zaangażować się w kształto-
wanie naszej wspólnej, lepszej przyszłości.

Jak wspomina Pan początki pracy na tym stanowisku? co 
było dotychczas największym wyzwaniem zawodowym?
Z  jednej strony czułem, że spełniło się moje marzenie 

zawodowe, a z drugiej przerażenie – co teraz. Jak zdoby-
te dotychczas doświadczenie i wyuczoną teorię przełożyć 
na  praktykę,  jak  to  wszystko  ogarnąć,  jak  układać  pra-
cę całego Urzędu. Dla mnie najważniejszy  jest  człowiek 
i  świadomość,  że  praca w  Urzędzie  jest  pracą  z  ludźmi 
i dla ludzi. Wiedziałem i wiem, że muszę tak postępować, 
aby nigdy to się nie zmieniło. Z każdym dniem było coraz 
lepiej,  każde  zrealizowane  zadanie,  każdy wdrożony  po-
mysł przynosił i nadal przynosi mi wiele satysfakcji. Jeżeli 
chodzi o wyzwania, z jakimi spotyka się sekretarz gminy 
to  jest  ich bardzo dużo. Każdego dnia pracy przychodzą 
nowe wyzwania, często takie, których samorząd gminny 
nigdy wcześniej nie realizował i należy wszystko opraco-
wać,  poukładać  i  wykonać.  Jednak,  z  perspektywy  cza-
su, mogę  powiedzieć,  że  największym moim  dotychcza-
sowym  wyzwaniem  było  opracowanie  nowych  statutów 
jednostek  pomocniczych  gminy,  szczególnie  przygoto-
wanie nowych zasad wyboru organów jednostek pomoc-
niczych,  przeprowadzenie  całej  procedury  konsultacji 
społecznych,  a  później,  po  przyjęciu  nowych  statutów 
sołectw  i  osiedli  przez  Radę  Miejską,  przeprowadzenie 
pierwszy raz powszechnych wyborów w tych jednostkach. 
Dzisiaj, także z perspektywy czasu, mogę powiedzieć, że 
to  zadanie  oraz  wszystkie  inne  udało  nam  się  zrealizo-
wać  dzięki  pracy  zespołowej.  W  Urzędzie  są  osoby,  na 
których zawsze mogę polegać, które nigdy mi nie odmó-
wią współpracy, które mają wspaniałe pomysły i razem je 
wdrażamy.  Praca  ta, mimo bardzo  trudnych  chwil,  przy-
nosi mi wiele satysfakcji i czuje się człowiekiem spełnio-
nym zawodowo. 

Jak przebiega proces stanowienia uchwał rady i zarzą-
dzeń burmistrza, którym Pan koordynuje?
Za  przygotowanie  projektów  uchwał  odpowiadają  kie-

rownicy komórek organizacyjnych Urzędu oraz kierownicy 
gminnych  jednostek  organizacyjnych.  Każdy  taki  projekt 
trafia do mnie  i  zostaje  sprawdzony  pod  kątem popraw-
ności  merytorycznej.  Następnie  sprawdzany  jest  także 
przez  radcę prawnego. Po  jego zaopiniowaniu Burmistrz 
przekazuje taki projekt uchwały do Rady Miejskiej. Każdy 
projekt jest wówczas kierowany do odpowiednich Komisji 
Rady.  Po  uzyskaniu  pozytywnej  opinii  trafia  pod  obrady 
Rady Miejskiej w Starym Sączu. Jeżeli chodzi o zarządze-
nia,  to  ścieżka  jest  podobna. Również w  tym przypadku 
obowiązkiem Sekretarza jest ich sprawdzenie pod kątem 
merytorycznym zanim  trafią do opiniowania  radcy praw-
nego, a następnie pod podpis Burmistrza. Wyjątkiem są 
wszystkie uchwały i zarządzania dotyczące spraw organi-
zacyjnych, które są przygotowywane bezpośrednio przez 
Sekretarza Gminy. 

Od początku współpracował Pan jako Sekretarz Gminy 
z obecnym Burmistrzem. co może Pan powiedzieć o tej 
współpracy?
Tak, to prawda. Od samego początku mojej pracy na sta-

nowisku Sekretarza Gminy współpracuję z panem Burmi-
strzem Jackiem Lelkiem. Z całą satysfakcją muszę przy-
znać, że  jest  to wymarzona współpraca. Mamy podobne 
poglądy i zamierzenia i zawsze potrafimy znaleźć wspólne 
rozwiązanie każdego problemu. Bardzo wysoko oceniam 
także moją współpracę z panem Kazimierzem Gizickim – 
Zastępcą Burmistrza. Uważam, że wspólnie z panami Bur-
mistrzami  stanowimy  bardzo  zgrany  zespół,  a  efekty  tej 
współpracy wszyscy mogą zauważyć każdego dnia. 

co Pan lubi robić po pracy?
Czas  po  pracy  jest  to  czas  dla  mojej  rodziny.  To  wła-

śnie rodzina jest dla mnie najważniejsza w życiu. Staram 
się  spędzać  z nimi możliwie najwięcej  czasu. Bardzo  lu-
bię spędzać także wolne chwile w swoim ogrodzie, gdzie 
mogę się oddać różnym drobnym pracom. A jeżeli uda się 
nam  wygospodarować  wspólnie  dłuższy  wolny  czas,  to 
wówczas staramy się zwiedzać piękne zakątki naszej Oj-
czyzny, tej małej, jak i tej dużej. 

dziękuję za rozmowę.
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A to ciekawe...

Kongres Związku Euroregion “Tatry”
25 kwietnia, podczas XXIX Kongresu Związ-
ku Euroregionu „Tatry”, który odbył się 
w dniu 21 kwietnia 2023 r. w Ośrodku 
Współpracy Polsko-Słowackiej Nowym 
Targu, do grona członków związku 
przyjęto Województwo Małopolskie, 
Powiat Myślenicki i Gminę Zawoja. 
Obrady Kongresu prowadził wybrany 
przez delegatów Przewodniczący Jacek 
Lelek, burmistrz Starego Sącza. 

Na Kongres przybyli delegaci – przedstawiciele samo-
rządów, członków Związku Euroregion „Tatry” oraz goście 

Pan Senator RP Jan Hamerski, Konsul Republiki Słowacji 
w Krakowie Lenka Pifkova, honorowi członkowie, Stani-
sław Hodorowicz, Antoni Nowak (długoletni Dyrektor Biura 

Związku Euroregion „Tatry”), Zastępca Małopolskie-
go Komendanta Wojewódzkiego Państwowej 

Straży Pożarnej starszy brygadier Mariusz 
Łaciak, Komendant PSP w Nowym Targu 
młodszy brygadier Piotr Domalewski, 
Komendant Powiatowy Policji w Nowym 
Targu Grzegorz Wyskiel, przedstawicie-
le Izb Gospodarczych – Marek Teper, 
Jerzy Prażuch, Prezes Stowarzyszenia 

Kombinat „Podhale” Andrzej Kiernoziak 
oraz przedstawiciel Nadleśnictwa w Nowym 

Targu Przemysław Gał. Stronę słowacką Eurore-
gionu „Tatry” reprezentowała p.o. Dyrektor Združenia Eu-

roregion Tatry Livia Jakšová. (red)
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Od wielu lat symbolem muzycznym Starosądec-
kiego Festiwalu Muzyki Dawnej jest krótki 
utwór sprzed ponad 700 lat – „Omnia beneficia”. 

W długiej historii festiwalu publiczność miała oka-
zję wysłuchania go w wielu różnych interpretacjach 
i dźwiękowych aranżacjach. „Najstarszy zabytek pol-
skiej muzyki wielogłosowej” – w ten sposób często 
opisywana jest ta kompozycja, zachowana w Klaszto-
rze Sióstr Klarysek w Starym Sączu. Co wiemy o mu-
zyce sprzed siedmiu stuleci? Dlaczego Stary Sącz jest 
tak ważny na mapie średniowiecznego muzykowania?

Śpiewy mnichów i mniszek

W średniowiecznych kościołach można było usłyszeć 
przede wszystkim chorał gregoriański. W ten sposób na-
zywamy niezwykle bogaty i różnorodny zestaw śpiewów, 
przeznaczonych do wykonywania podczas liturgii. Każda 
msza czy inne nabożeństwo oprócz fragmentów mówio-
nych na ogół zawierała części śpiewane. Im bardziej uro-

czyste święto, tym zestaw śpiewów był bogatszy. Oprócz 
Bożego Narodzenia czy Wielkanocy tradycyjnie wiele 
uwagi poświęcono patronom danego miejsca lub zako-
nu – w klasztorach klarysek czczono oczywiście świętą 
Klarę, założycielkę zgromadzenia, a także Najświętszą 
Marię Pannę.

Chorał gregoriański był śpiewem jednogłosowym. 
Oznacza to, że miał tylko jedną linię melodyczną, a nie 
kilka – jak w polifonii. Melodię mógł wykonywać solista 
lub większy zespół złożony na przykład z kapłanów, kle-
ryków lub chłopców uczących się w przykościelnej szko-
le. Już w średniowieczu w wielu świątyniach budowano 
organy – jedyny instrument, który w pełni akceptowano 
we wnętrzach sakralnych. Choć instytucja Kościoła zdo-
minowana była przez mężczyzn, to jednak również ko-
biety czasem mogły odgrywać w niej ważną rolę. Ogra-
niczało się to jednak do jednej przestrzeni – klasztorów 
żeńskich, gdzie mniszki nie tylko modliły się, lecz rów-
nież śpiewały. Nierzadko były to szlachetnie urodzone 
i świetnie wyedukowane niewiasty. Święta Kinga, fun-
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datorka klasztoru starosądeckiego, wywodziła się z wę-
gierskiej rodziny królewskiej i była wdową po księciu Bo-
lesławie Wstydliwym z dynastii Piastów.

Chorał śpiewano oczywiście po łacinie, a jeszcze jed-
ną jego istotną cechą był brak uporządkowanego rytmu. 
Długość poszczególnych dźwięków mogła być różnicowa-
na, ale nie w sposób, jaki znamy z późniejszej muzyki. To 
nadaje chorałowi kontemplacyjny, jakby ponadczasowy 
charakter, bo i taka była jego podstawowa funkcja – za-
noszenie modlitw do Boga, chwalenie życia świętych czy 
rozważanie męczeństwa Chrystusa. Melodia podążała 
w jakiś sposób za słowami i to słowa regulowały prze-
bieg muzycznej frazy. Chorał stał się fundamentem wie-
lu późniejszych utworów religijnych, był cytowany i prze-
twarzany. Jeszcze dzisiaj – choć z rzadka – można go 
usłyszeć w niektórych kościołach, częściej w ramach 
muzycznych festiwali, niż w celebracjach liturgicznych.

Muzyka zaczęła się zmieniać, gdy w śpiewach kościel-
nych pojawiło się więcej głosów. Monofoniczny chorał 
uległ niejako „rozszczepieniu” na kilka zgodnie brzmią-
cych melodii, śpiewanych – w przypadku dwugłosowości 
– przez co najmniej dwóch śpiewaków. W muzyce Zacho-
du pierwsze zapisy takich utworów pojawiają się w X wie-
ku. Były to kompozycje bardzo krótkie i – z naszej per-
spektywy – niezwykle proste, sporadycznie ozdabiające 
przebieg liturgii. Z czasem pojawił się problem rytmu, bo-
wiem jak sprawić, aby kilku kantorów śpiewających róż-
ne melodie mogło się w tym nie pogubić? Bardzo długo 
szukano rozwiązania, w jaki sposób zapisać czas trwa-
nia poszczególnych dźwięków, ale kiedy już opracowano 
stosowny system znakowania dłuższych i krótszych war-
tości rytmicznych, rozwój wielogłosowości nabrał rozpę-
du. Kompozycje polifoniczne stały się rozbudowanymi 
konstrukcjami, często bardzo kunsztownymi, w których 
rozbrzmiewały w tym samym czasie już nie tylko dwa 
głosy, ale nawet trzy i więcej. Pierwszym okresem, kie-
dy muzyka wielogłosowa zaczęła rozpowszechniać się 
w całej Europie, było stulecie trzynaste. To wtedy żyła 
święta Kinga i ufundowany został klasztor starosądecki.

Księgi i ich fragmenty

Każdy nowo powstały klasztor i kościół musiał być 
zaopatrzony w stosowny zestaw ksiąg, służących do 
sprawowania liturgii. Ze spisanego w XIV wieku żywota 
świętej Kingi wiemy, że nabyła ona „mszały i inne księ-
gi kościelne”, co z pewnością wiązało się z dużymi wy-
datkami. Pisano wówczas na pergaminie, a więc odpo-
wiednio wygarbowanych, wygładzonych i pobielonych 
skórach zwierzęcych, najczęściej cielęcych. Stworze-
nie jednej księgi wymagało zabicia wielu zwierząt, a na 
tym koszty się nie kończyły. Zapełnienie stron wiązało 
się ze żmudną, wielomiesięczną pracą wykwalifikowa-
nych skryptorów, którzy starannie kaligrafowali każdą li-
terę. Solidnie wykonany manuskrypt liturgiczny musiał 
być też stosownie ozdobiony, czym zajmowali się ilumi-
natorzy, malarze ksiąg, posługujący się różnymi barwni-
kami sprowadzanymi często z odległych rejonów świa-
ta. Miniatury, misterne inicjały czy pojawiające się na 
marginesach fantazyjne floratury dekorowane były nie-
rzadko przy użyciu blaszek złota. Starannie wykonany 
rękopis trzeba było wreszcie oprawić, do czego służyły 
deski, zdobione skóry oraz wykonane z metalu ochron-
ne okucia i zapinki. Na szczęście klasztor klarysek – ko-
rzystając z dóbr księżnej wdowy – był dobrze uposażony. 

Korzystał z zasobów miasta Starego Sącza i wielu oko-
licznych wsi, które zapewniały dostęp do wszelkich dóbr 
umożliwiających jego funkcjonowanie.

W bibliotece klasztornej zachowały się do dzisiaj księ-
gi sięgające czasów świętej Kingi. Niektóre z nich – gra-
duały i antyfonarze – są obszernymi rękopisami zawie-
rającymi zapisy chorału gregoriańskiego. Notacja tych 
śpiewów w niewielkim stopniu przypomina nuty, jakie 
znamy współcześnie. U klarysek – podobnie jak fran-
ciszkanów – posługiwano się tzw. kwadratową nota-
cją chorałową, nazwaną tak ze względu na dominujący 
kształt znaków. Z kombinacji kwadratów i rombów, poja-
wiających się pojedynczo lub w grupach, można odczy-
tać kształt melodii. Neumy – tak nazywa się nuty tego 
rodzaju – umieszczone są na czterech czerwonych li-
niach. Pod nimi widnieją słowa antyfon, responsoriów 
i innych gatunków chorału gregoriańskiego, nie ma na-
tomiast żadnych dodatkowych wskazówek dotyczących 
sposobu wykonania. Dzisiejsi muzycy muszą wykazywać 
się sporą wiedzą historyczną, by właściwie zinterpre-
tować takie utwory. Najczęściej czytają dawną notację 
albo sięgają do transkrypcji, czyli „przekładów” neum na 
współczesne nuty.

W jednej z takich starosądeckich ksiąg odnaleziono 
ponad 60 lat temu fragmenty innego, starszego ręko-
pisu, który zwrócił uwagę muzykologów z całego świa-
ta. Owe fragmenty posłużyły do podklejenia oprawy, były 
więc swoistą makulaturą, użytą w celach introligator-
skich. Tego rodzaju praktyka nie należała do odosobnio-
nych. Pergamin, a potem papier stanowiły tak cenne ma-
teriały, że nigdy nie traktowano ich jako bezużytecznych 
odpadów. Raczej nadawano im jakąś nową funkcję: czę-
sto wyklejano deski opraw tam, gdzie nie można było do 
tego celu użyć skór lub tworzono różnego rodzaju obwo-
luty i karty ochronne. Dzięki takiej praktyce przetrwały 
bezcenne zabytki sięgające nierzadko bardzo odległych 
czasów, na przykład fragment najstarszego zapisu me-
lodii „Bogurodzicy”, pochodzący z początków XV wieku. 
Do dzisiaj wydobywane są z opraw szczątki kart z za-
pisami dawnych utworów muzycznych. W szczęśliwych 
wypadkach na tyle spore, że można je przywrócić do 
współczesnego życia koncertowego. Wiąże się to jednak 
z ogromnym wysiłkiem, gdyż pocięte i zabrudzone ścin-
ki pergaminu i papieru wymagają użycia odpowiedniej 
wiedzy specjalistycznej i iście kryminalistycznych metod 
badawczych.

Wielogłosowość paryska w Starym Sączu

Takim właśnie dokładnym badaniom poddano owe ta-
jemnicze fragmenty z intrygującymi zapisami utworów 
muzycznych. Największe zasługi na tym polu położył 
niedawno zmarły muzykolog z Uniwersytetu Warszaw-
skiego – profesor Mirosław Perz (1933–2023). Z nie-
wielkich ścinków zrekonstruował około dziesięciu kart 
oryginalnego rękopisu. To trochę jak układanie obrazka 
z puzzli, w których większość elementów się nie zacho-
wała. Badania profesora Perza kontynuował po latach 
australijski uczony, doktor Robert Curry, który odnalazł 
w klasztorze starosądeckim kilka nowych skrawków. 
Ważna okazała się nie tylko pergaminowa makulatura, 
ale też odbicia atramentu na desce oprawy, pozostawio-
ne przez niezachowane do dzisiaj fragmenty. Z nich rów-
nież, niczym ze śladów pieczęci, można odczytać zapi-
saną muzykę.
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Stawka podjętych badań była wysoka. Już na wstę-
pie stało się jasne, że zniszczony rękopis przedstawiał 
ogromną wartość. Zawierał bowiem zapisy utworów poli-
fonicznych z XIII wieku, głównie motetów, pochodzących 
z kręgu szkoły paryskiej, znanych dotąd tylko z nielicz-
nych ksiąg. Odnalezienie kopii tego repertuaru na zie-
miach polskich było ogromnym wydarzeniem. Fragmenty 
z klasztoru klarysek wskazywały, że owa wyrafinowana 
muzyka docierała do tak odległych ośrodków jak Stary 
Sącz, w kontekście Paryża niewątpliwie peryferyjnych 
i niewielkich. Wśród prawie 60 zidentyfikowanych utwo-
rów niektóre nie były wcześniej znane, co jeszcze bar-
dziej podniosło wartość zrekonstruowanego rękopisu. 
Również dzisiaj można spotkać zagranicznych badaczy, 
którzy nie są pewni dokładnego położenia Krakowa, ale 
bez trudu przywołują nazwę Starego Sącza.

Jednakże dokładna interpretacja tego znaleziska na-
potyka na wiele trudności. Zniszczony rękopis był nie-
wątpliwie bardzo starannie wykonany, cechuje się na 
przykład unikatowym zapisem niektórych głosów w wy-
tyczonych czerwonym atramentem okręgach. Dzięki 
szczegółowym badaniom Roberta Curry’ego wiemy, że 
powstał w latach około 1245–1250, a więc zanim ufun-
dowany został klasztor w Starym Sączu (1280). Spisano 
go w Paryżu i dopiero w późniejszym czasie przewiezio-
no do Polski. Kiedy jednak dokładnie nastąpił ten im-
port, kto w nim pośredniczył – o tym nie mamy żadnych 
informacji. Święta Kinga, założycielka klasztoru, nale-
żała do elit ówczesnej Polski, otrzymywała więc drogie 
prezenty i sama również mogła sprowadzać zza grani-
cy cenne przedmioty; podobnie szlachetne pochodze-
nie miały również niektóre inne mniszki. To jednak nie 
daje odpowiedzi na kolejne pytania. Czy rękopis ten wy-
korzystywany był w praktyce muzycznej, a więc, czy miej-
scowe zakonnice miały na tyle dobre wykształcenie, by 
śpiewać zapisane w nim motety? Zastosowana do zapi-
su utworów notacja – tak zwana notacja modalna – nie 
była powszechnie znana i używana. Wymagała niezwy-
kle specjalistycznej wiedzy i praktyki, którą wykazywa-
li się tylko nieliczni kantorzy, często mający za sobą eli-
tarne wówczas studia uniwersyteckie. Można założyć, 
że rękopis był jedynie cennym przedmiotem, przezna-
czonym do podziwiania i studiowania. Moglibyśmy wręcz 
powiedzieć o „lokacie kapitału”, wiedząc o niezwykłych 
kosztach, wiążących się z przygotowaniem tego rodza-
ju księgi. Skoro jednak była ona tak cenna, to dlaczego 
w XVI lub XVII wieku pocięto ją na kawałki i wykorzysta-
no do oprawy innego manuskryptu, zresztą również trzy-
nastowiecznego? Nie można było do tego celu wykorzy-
stać czegoś o mniejszej wartości?

„Omnia beneficia”

Na postawione tutaj pytania trudno otrzymać obec-
nie wiążące odpowiedzi. Jest jednak jeden utwór, który 
pozwala zobaczyć fragmenty polifonii paryskiej z innej 
perspektywy. W tym miejscu musimy powrócić do nasze-
go starosądeckiego „hymnu”, niepozornej kompozycji, 
która pozwala nam przenieść się do średniowiecznego 
świata dźwięków. 

W 1970 roku wspomniany Mirosław Perz ogłosił odkry-
cie w bibliotece Klasztoru Sióstr Klarysek kolejnego per-
gaminowego fragmentu. W tym przypadku była to nie-
co tylko przycięta i zniszczona pojedyncza karta, o dość 
sporych rozmiarach, której odczytanie nie nastręczało 

większych problemów. Na jednej jej stronie zapisano 
pieśń maryjną „Ave mater gratie”, należącą do gatunku 
chorału gregoriańskiego zwanego sekwencją. Należała 
ona do repertuaru muzycznego typowego dla klasztorów 
franciszkańskich, do których zaliczamy również klaryski, 
jako ich żeńską gałąź. Na drugiej stronicy znalazł się za-
pis czterogłosowego „Omnia beneficia”, które – w odróż-
nieniu od sekwencji maryjnej – nie jest znane z żadnych 
innych źródeł. Ze względu na cechy pisma i zdobienia od-
nalezionej karty możemy przypuszczać, że pochodzi ona 
z około 1300 roku, a więc powstała w pierwszych deka-
dach istnienia klasztoru starosądeckiego. O ile w przy-
padku fragmentów polifonii paryskiej jesteśmy pewni, że 
są one pozostałościami importowanego rękopisu, o tyle 
tutaj można mówić o produkcji lokalnej. Oprócz cech pa-
leograficznych wskazuje na to wspomniana franciszkań-
ska sekwencja, doskonale pasująca do klarysek. 

Mamy więc oto przed sobą kartę z jakiegoś rękopisu, 
który mógł powstać w Starym Sączu lub – co najmniej 
– w Polsce, z zapisem wielogłosowego utworu. Zysku-
jemy tym samym poszlakę, że klaryski już bardzo wcze-
śnie uprawiały śpiew polifoniczny. „Omnia beneficia” na-
leży do gatunku zwanego conductus, który był rodzajem 
wielogłosowej, łacińskiej pieśni, przeznaczonej do śpie-
wania w kościele lub poza nim. Od końca XII wieku cie-
szył się znacznym powodzeniem we Francji, ale w póź-
niejszym okresie rozprzestrzenił się w całej Europie, 
najwyraźniej również w Polsce. W tym przypadku utwór 
skomponowany został aż na cztery głosy, co w tamtych 
czasach należało do rzadkości. Co jednak najistotniej-
sze, w zapisie muzycznym zakodowane zostały warto-
ści rytmiczne poszczególnych dźwięków – długich i krót-
kich. Rytm tego utworu jest dość prosty, powtarzają się 
te same kilkudźwiękowe schematy, śpiewane jednocze-
śnie przez wszystkie głosy. Notacja przypomina tę, któ-
rą już znamy z fragmentów paryskich. A jednak klaryski 
znały zawiłości ówczesnej muzyki?

Nie wiemy, kto, gdzie i kiedy skomponował „Omnia be-
neficia”. Dopóki nie znajdziemy jakiejś innej jego kopii, 
możemy przypuszczać, że utwór powstał gdzieś na po-
łudniu Polski, może nawet w Starym Sączu. Kompozytor 
naśladował zdobycze wcześniejszej muzyki paryskiej, 
podobnej do tej, której urywki zachowały się w klasz-
torze klarysek. Nie był to szczyt nowoczesności w tam-
tych czasach, a sam utwór nie należy do szczególnie mi-
sternych. Ale cóż – również w następnych epokach nie 
wszyscy kompozytorzy byli nowocześni i wytyczali dro-
gi rozwoju muzyki, a mimo to cieszyli się powodzeniem 
i również dzisiaj potrafią zaskoczyć publiczność swoją 
inwencją. Jeśli założymy, że kompozytor był zarazem au-
torem towarzyszących nutom wierszy – łączenie profesji 
muzyka i poety nie należało w średniowieczu do rzad-
kości – to zauważymy, że chciał swoim dziełem wyra-
zić uwielbienie Boga, źródła wszelkiego dobrodziejstwa 
(„Omnia beneficia”). Chciał też wskazać na kondycję 
ludzką, gdyż w drugiej strofie utworu mowa o człowie-
ku popełniającym błędy, ale wybierającym ścieżkę cnoty, 
który chwali śpiewem swego Pana. 

Być może zbyt łatwo zakładamy, że twórcą tego utwo-
ru był mężczyzna. Historia muzyki zna również kobiety 
kompozytorki. Jedną z nich – żyjącą w XII wieku – była 
mniszka z zakonu benedyktynek, święta Hildergarda 
z Bingen. Może więc w „Omnia beneficia odzywa się 
do nas głos jakiejś tajemniczej twórczyni z klasztoru 
starosądeckiego? 
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Wszelkie dobrodziejstwa muzyki dawnej

Starosą -
d e c k i 
F e s t i -

wal Muzyki 
Dawnej jest 
najs tarszą 
w Polsce 
i jedną z naj-

s t a r s z y c h 
w Europie cy-

klicznych imprez 
poświęconych mu-

zyce dawnej. Zalicza się do najważniej-
szych wydarzeń kulturalnych miasta 
i regionu. Stał się renomowaną i po-
wszechnie cenioną platformą współ-
pracy i wymiany doświadczeń kilku po-
koleń artystów. Głównym powodem, 
który zadecydował o zmianie nazwy 
było poczucie misji, żeby szerzej niż do 
tej pory podkreślać rangę i znaczenie 
dla kultury polskiej i europejskiej śre-
dniowiecznego konduktusu „Omnia 
Beneficia”, będącego hejnałem i sym-
bolem festiwalu, który został odkryty 
przez Mirosława Perza pół wieku temu 
w starosądeckim klasztorze Klarysek. 
Innym ważnym powodem była chęć 
zwiększenia międzynarodowego cha-
rakteru festiwalu i usunięcie trudno-
ści w wymawianiu i zapamiętaniu jego 
nazwy przez obcokrajowców nie zna-
jących języka polskiego. –  Nowe  po-
dejście  do  budowania marki  festiwa-
lu wiąże się tak naprawdę z powrotem 
do jego korzeni. Zmiana jest podykto-
wana kilkoma względami: praktyczny-
mi,  marketingowymi,  ale  też  ideowy-
mi. Stwierdziliśmy, że wokół festiwalu 
istnieje wiele historii, o których chcie-
libyśmy  szerzej  opowiedzieć  – pod-
kreśla Wojciech Knapik, dyrektor 
Centrum Kultury i Sztuki im. Ady Sari 
w Starym Sączu.
W planach Centrum jest także orga-
nizacja w Starym Sączu drugiego fe-
stiwal muzyki dawnej, konkretnie or-
ganowej, po ukończonej rekonstrukcji 
barokowych organów Głowińskiego 
z 1679 r. w kościele św. Elżbiety Wę-
gierskiej w Starym Sączu, co wiązać 
się będzie z nowymi wyzwaniami w za-
kresie kreowania odrębnego wizerun-
ku każdego z festiwali i ich czytelnej 

komunikacji. Proces zmiany nazwy zo-
stanie rozłożony na trzy lata. – Uwa-
żam,  że  zmiana  nazwy  Starosądec-
kiego  Festiwalu  Muzyki  Dawnej  jest 
dobrą,  a  nawet  konieczną  decyzją, 
która z pewnością ułatwi identyfikację 
festiwalu  na  świecie  i  uczyni  go  bar-
dziej  rozpoznawalnym.  Z  pewnością 
nie jest łatwo taką decyzję podjąć, je-
śli dotyczy ona wydarzenia, które do-
czekało  się  już  czterdziestu  pięciu 
edycji. Nie jest to jednak zmiana rewo-
lucyjna;  przeciwnie,  odwołuje  się  do 
lokalnej  tradycji,  do  ważnego  zabyt-
ku muzycznego,  który  w  jedynym  za-
chowanym przekazie odnaleziono wła-
śnie w  Starym Sączu.  Łaciński  zwrot 
„Omnia  beneficia”  jest  powszechnie 
zrozumiały, podkreśla wspólnotę języ-
ka, który przez wieki był lingua franca 
Europy, a przy okazji przypomina nam 
o  tym,  co  jest  nam  dane.  Tytułowym 
„dobrodziejstwem”  jest  dla  nas  sam 
festiwal  i  wielowiekowa  ciągłość  kul-
tury,  którą  kultywuje.  Festiwal  wyda-
rza  się  też  dzięki  licznym  dobrodziej-
stwom,  dzięki  zaangażowaniu  ludzi 
i  instytucji,  artystów  i  organizatorów. 
Konduktus  „Omnia  Beneficia”  towa-
rzyszy  nam  przez  lata,  wybrzmiewa-
jąc na rozpoczęcie każdego koncertu, 
a dzięki nowej nazwie festiwalu stanie 
się jego szeroko rozumianym mottem 
– mówi dyrektor artystyczny prof. Mar-
cin Szelest.
W tym roku odbędzie się 45. edycja 
tego festiwalu w dniach od 28 czerwca 
do 2 lipca. Dyrektorem artystycznym 
festiwalu, tak jak do tej pory jest prof. 
Marcin Szelest, który zapewnia, że za-
chowana zostanie ciągłość koncep-
cyjna, artystyczna i organizacyjna, co 
znajdzie odzwierciedlenie w ciągłości 
numeracji kolejnych edycji. – Mottem 
tegorocznej edycji będzie „Omnia Be-
neficia” i tę jubileuszową edycję chce-
my  poświęcić  jubileuszom – doda-
je prof. Marcin Szelest – Rocznice są 
przecież  bardzo  ludzkim  doświadcze-
niem, związanym z naszym zwyczajem 
i potrzebą odmierzania czasu. Umiesz-
czenie  konkretnych  dokonań  na  „osi 
czasu” porządkuje nasz świat doznań. 
Natomiast  mottem  przyszłorocznej 

edycji będzie „Pro organo”. Uroczysta 
inauguracja  koncertowa  zrekonstru-
owanych organów  Jana Głowińskiego 
z roku 1679 w starosądeckiej farze da 
impuls  dla  naturalnej myśli  przewod-
niej  46.  edycji  Festiwalu.  A  skromne 
motto  „Pro  organo”  wyraża  nieskoń-
czone  możliwości  nowego  (starego) 
instrumentu, bez wątpienia unikalne-
go  w  skali  europejskiej.  Wszystkich 
mieszkańców serdecznie zapraszamy 
do udziału w tym, jedynym w swoim ro-
dzaju, wydarzeniu.

Program 45. edycji Starosądeckiego 
Festiwalu Muzyki Dawnej (Festiwalu 
Omnia Beneficia):
• niedziela, 25 czerwca 2023, Czer-

wony Klasztor (Słowacja) – Prolog 
Festiwalu, 1723:  Carl  Friedrich 
Abel; Krzysztof Firlus – viola da 
gamba, Anna Firlus – klawesyn;

• środa, 28 czerwca 2023, kościół 
św. Elżbiety, 1623: Asprilio Pacel-
li  i  muzyka  na  dworze  Zygmunta 
III  Wazy;  Vasa Consort, kier. art. 
Marcin Szelest;

• czwartek, 29 czerwca 2023, Ga-
leria IMO, 1623: William  Byrd 
i  Parthenia; Alina Rotaru (Litwa) 
– klawesyn;

• piątek, 30 czerwca 2023, Galeria 
IMO, 1773: Carl  Philipp  Emanu-
el Bach – Symfonie  hamburskie; 
The Violin Consort i Marta Niedź-
wiecka – klawesyn;

• sobota, 1 lipca 2023, kościół św. 
Elżbiety, 1623: Salamone Rossi – 
Il mantovano Hebreo; Profeti della 
Quinta (Szwajcaria), kier. art. Elam 
Rotem;

• niedziela, 2 lipca 2023, kościół 
św. Elżbiety, 1723:  Johann Seba-
stian  Bach  –  Magnificat; Capel-
la Cracoviensis, dyr. Jan Tomasz 
Adamus.

Obowiązuje wykupienie folderu pro-
gramowego na cały festiwal w cenie 
15 zł, który pełni rolę „karnetu festi-
walowego na okaziciela”. Wstęp dla 
posiadaczy folderu programowego 
na wszystkie koncerty jest bezpłatny. 
(WW) 

W tym roku Starosądecki Festiwal Muzyki Dawnej zmienia nazwę na Festiwal 
Omnia Beneficia. Nowa nazwa ma jeszcze bardziej spopularyzować ten naj-
starszy festiwal muzyki dawnej, który organizowany jest w Starym Sączu od 
1975 roku. Na realizację festiwalu w latach 2023 i 2024 roku Centrum Kul-
tury i Sztuki im. Ady Sari w Starym Sączu pozyskało dotację Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego w wysokości 186 937 zł. 

Omnia
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OBRAZ PIERWSZY
— STARY SĄCZ

Zaduch 
wyrzucił mnie
ze zmęczonego autobusu na 
kocie łby
jakby zastygłe w objęciach 

poczułem na sobie 
badawczy wzrok 
rozespanych okiennic 
kamieniczki

wtulone w siebie zapraszały 
do towarzystwa a serce 
wypatrywało prawdziwego 
uczucia

między malowniczymi uliczkami 
z nadzieją

Janusz Szot

OBRAZ DRUGI 
— STARY SĄCZ

Wieże
sygnaturki dziewicze panny
dźwiękami dzwonów
opowiadają swoją
historię
niebiosom

baszta
wierny rycerz pilnuje
dalszego ciągu

kapliczki
konfesjonały nadziei znaczą
ludzkie losy

tylko rynek
stół biesiadny
zaprasza.

Janusz Szot

KAWKI nA ZEGARZE

W Starym Sączu czas zależy od kawek
siadających na wskazówkach kościelnego zegara
Sprawa jest dziwna momenty raczej zabawne
Kawka ląduje na wskazówce Wskazówka zjeżdża
w dół pod jej ciężarem Przestraszony ptak macha
gwałtownie skrzydłami i skrzeczy oburzony
A na zegarze godzina piąta dziesięć zamiast
za dwadzieścia ósma I nie byłoby żadnego problemu
bo komuż w erze elektroniki potrzebny archaiczny
zegar na kościelnej wieży 
Jednak sytuacja jest poważna a to z powodu
przedziwnych właściwości owego czasomierza
Ustawienie wskazówek na godzinę niezgodną
z aktualną powoduje przesunięcie w czasie
A więc
Lądowanie kawki i już wszystko wygląda
inaczej Na ulicy Farnej wóz konny wyładowany
zbożem rozbryzguje błoto Piesi przyciskają się
do ścian domów drewnianych i wiem że w nocy
domy te staną w ogniu bo jest właśnie czas jednego
z wielkich pożarów które strawiły znaczne 
części miasta
Kawka siada na drugiej wskazówce
i stoję na rynku zarośniętym trawą
Właśnie spełniła się klątwa z czasów
księżnej Kingi
Muszę wyjść na rogatki a potem
wrócić
Wtedy czar przestanie działać

Danuta Maria Sułkowska

14 marzec – kwiecień 2023

wydarzenIa

KURIER

Konkurs Poetycki im. H. Cyganika „W Dolinie Popradu” trwa. Organiza-
torem konkursu jest Centrum Kultury i Sztuki im. Ady Sari w Starym Są-
czu przy współpracy z Powiatową i Miejsko-Gminną Biblioteką Publiczną 
w Starym Sączu, Urzędem Miejskim w Starym Sączu oraz Starosądecką 
Fundacją Kultury.  

W ramach promocji konkursu prezentujemy wybrane, publikowane już utwory 
literackie, dotyczące Starego Sącza. Wiersze pochodzą z następujących tomi-
ków i wydawnictw: „Na moim drzewie” – Barbara Paluchowa, „Ścieżki nocy” –  
Janusz Szot, „Zamiatacze ulic malowanych” – Wiesław Kulikowski, „Prawo natu-
ry” – Stanisław Ignacy Fiut, „Czas Poezji”, „Manipulowanie zegarem” oraz „Ślady 
na wodzie” – Danuta M. Sułkowska, a także z antologii „Ziemio moja sądecka ... 
antologia poezji i prozy” – Janina Kwiek-Osiowska oraz „Poeci Sądecczyzny An-
tologia” i „Nowe wiersze poetów sądeckich” – Bolesław Faron.

Jednocześnie zachęcamy wszystkich pełnoletnich czytelników do udziału 
w tym konkursie. Prace można przesyłać do końca września 2023 roku. Na zwy-
cięzców czekają atrakcyjne nagrody. (I nagroda 2500 zł, II nagroda 1500 zł. III 
nagroda 1000 zł, Nagroda burmistrza Starego Sącza za najlepszy wiersz o Sta-
rym Sączu 1000 zł). Szczegółowe informacje znajdują się w Regulaminie Kon-
kursu, który został opublikowany na stronie www.ckis.wstarymsaczu.pl (WW)

Poetycki Stary Sącz  
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MIASTECZKO MOJEGO 
DZIECIŃSTWA

w mym miasteczku czuć wiosnę
dziewczęta wystawiają do słońca
pyszczki i blade dusze
w cieniu lip pamiętających
króla Jana wiedeńskie animusze
baby gwarzą z paniusiami
przy drewnianych stołach
zawalonych jajami i serami
obsiadłe wokół rynku domy
pod gontami nie chce się pogodzić
z bezpańskich psów bezwstydnymi 
amorami
wysoko na niebie świergocą jaskółki
słychać nawoływania do pobożności
dzwonka kościelnej sygnaturki
dyżurny pijak reguluje kierunki
lokalnych wiatrów pędząc na rowerze
stoję na przystanku przy autobusie
muszę odjechać z mego miasteczka
choć dusza we mnie ryczy
o czasie!
– spiskujący Brutusie!

Stary Sącz marzec 1984 r.

Ignacy Stanisław fiut

W STARYM SĄCZU 

W obręczy objęć Dunajca Popradu
miasto co dźwiga na swych murach wieki
tysiące zdarzeń w księgach zapisało
i pamięć ludzi co dzieje tworzyli
kryje w pergaminach kronik i annałów –
to miasto stare
młodości ramiona
w nową historię
w nową przyszłość niosą

Młodości strumień w poranki wrześniowe
nurtem w ulice w stare mury szkolne
dzwoni krokami i śmiechem beztroski
wiatrem przygnanej z wiosek Sądecczyzny
w zatęchłość murów w zacisza uliczek
śniących historię czasów przeminionych

Młodość buńczuczna kroczy uliczkami
w szacownych murach dorasta dojrzewa
dzień poczynając w półmroku kościoła
na jeden pacierz serdeczne westchnienie
chyli się młodość przed sądecką Panią

I Światło
wsączone przez świątynny witraż
w półmroczną aurę średniowiecznych murów
niepokorne myśli łagodzi rozjaśnia
na proste drogi z manowców sprowadza

Młodością płynie w wiek dwudziesty pierwszy
Stary Sącz młody na przekór metrykom
tu
Przeszłość z Przyszłością za pan brat pod rękę
starosądeckim spacerują Rynkiem

Maria Lebdowiczowa

SEn O STAROSĄDECKIM 
SPACERZE
Profesorowi Ignacemu S. Fiutowi

Wspinam się stromą uliczką
pod klasztorną basztę
wędruję koło przedwiecznego muru
Kawki przerywają moje rozmyślania o tym
co minęło
a nie minęło
Kłócą się o mieszkania w otworach
strzelniczych Spór rozstrzygnie bitwa
Polecą czarne pióra do zapisywania
wierszy na jesiennych liściach

Zawracam pod wieżą bramną
Spieszę w stronę rynku
Obok mnie sunie długi zawadiacki cień
na krzywych łapach
Idziemy
na spotkanie z Poetą
On już czeka w naszej kawiarni
pod plastikowym dachem
prześwietlonym
zielonym słońcem

Stary Sqcz, grudzień 2014

Danuta Maria Sułkowska
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MUZYKA STARA W STARYM 
SĄCZU CZYLI ROZMOWA 
MUZYCZnA Z DUCHEM 
JAnA SOBIESKIEGO

   To nie ja, to Jan – Sobie
w muzyce chodzi
w górach cały w złocie,
w mgłach partytury.
Chmura to ubranie
w słońcu.
Jeszcze chodzi
nie samochód,
tylko głód
starego miodu
muzyki.
Trzmiel jest królem
wchodzi w blaski
lata.
To nie ja na dawnej drodze.
Janie, ja nie,
to ty. Nuty.
Promienieją trącają
buty.
A ręce odgarniają stare
chmury, rozjaśniają
żywe kamienie.

Na promieniach grają – Sobie
mgły.
Janie, ja nie
mówiłem nic,
słuchałem
To harfa. 

Wiesław kulikowski

MALARKA W STARYM SĄCZU

Szara tęcza uliczek
niewidomi mijamy
toczymy głowy okrągłe
dalej
szybciej głośniej

Ona 
odkrywa
barwę smutku i radości
barwę ciszy
barwę tęsknoty
kiedy skłoni głowę
przez jej czarne włosy
odlatują
ptaki

Tadeusz różewicz

W MOIM MIASTECZKU

W moim miasteczku na chmielowe tyczki
zacne matrony wieszają kantyczki.
W moim miasteczku brzemienne dziewczyny
w welonach niosą do ołtarza winy.
W moim miasteczku o szarej godzinie
jad plotek warzą miejscowe Erynie.
W moim miasteczku grzeszna Magdalena
wie, jak wysoka jest występku cena.
W moim miasteczku w knajpie tuż pod fosą
gościowi majcher na talerzu niosą.
W moim miasteczku noc brzydotę kryje,
A anioł z diabłem smętne piwo pije.

Bogusława agata konstanty

STARY SĄCZ

wchodzimy w szpary ulic okna są tak nisko
że boimy się nie podglądać miasto przyjęło w siebie śnieg

pod którym dogasają liście tutaj można zaczynać wszystko
od początku dlatego zaczynamy od środka masz zimne dłonie
opowiadasz o runach miałem

o tobie sen po tym milkniesz dotykasz kamieni tak jak chciałabym
być dotykana na placu kobiety pulchne jak bochny chleba
sprzedają jaja ser kryste ponie jag ślizgo mówi jedna z nich

o czerwonych od mrozu dłoniach w klasztorze wybijają południe
z ust do ust przechodzą słowa anioł poński zwiastowoł ponnie

maryi i poceł wrzucamy po monecie do studni bo żyją w nas
zabobony a my je karmimy miejscami sobą pytaniem co dalej?

26 lipca 2013 r.

Małgorzata Lebda

wydarzenIa
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„MARYSIEŃKA”
Pamiętam dobrze
tę starosądecką
kawiarenkę

na czarnym ołtarzu lasu
za twoją głową
dzień składał ziemi
ofiarę ze słońca

tratwę lipcowego tarasu
kołysały
kamieni Rynku drobne fale
przechodnie płynęli wpław
pod swoje dachy nad głową

naprzeciwko
na wyzłoconym brzegu
kamienicznych fasad
w porcie klasztoru
chmurą różową
świeciła latarnia nieszporów

zamówiliśmy
po szklaneczce szczęścia
z glinianego dzbanuszka
bielą rumianków
śmiała się do nas
młodość

Barbara Paluchowa

nA PLAnIE fILMOWYM 
Kręcą film
Po ulicy Farnej
jeździ bryczka
lekko z niej
wychylony fałszywy
ksiądz powtarza
tę samą kwestię
celując palcem w uliczne
latarnie
Kury na wozach
zniosły jaja
i gdaczą zwycięsko
a starozakonni
kurzą papierosy
i grają
w oko
Okiem rzucają
na wozy strażackie gotowe
na sygnał wywołać
ulewę
Przezorni mieszkańcy
nie wszystką wodę
wylali do wanien
na wieść
o filmowym kataklizmie

Danuta Maria Sułkowska

DIABOŁ nA JARMAKU 
W Starem Sącu na jarmaku
tońcyl diaboł w cornem fraku,
tu podkusi, tam podkusi,
tu ukradnie, tam zadusi,
tu rozwali, tam przydepce,
tu wygryzie, tam wychłepce,
babie mlyko zmienił w wode,
chłopu w portkak zrobił skodę,
krowę rozgził, krowa kopie,
mlyko swoje z wiadra złopie,
i w półkoskak potarmosił,
dwa koguty okokosił,
a kokoski zmienił w kwoki,
zrozwiązywoł ptactwu troki.

Niek to diabli tego diabła,
baba we łzak w wozie siadła,
telo światu my zjechali,
o północy powstawali,
zeby cłowiek zajarmacył
a on syćko przeinacył.
Potla dotla tak busowoł,
wpod do karcmy, z chłopstwem przepił,
jaz mu ftosi wytusowoł
kartke z diabłem i przycepił.

Widzom ludzie, diaboł, niepeć,
krzyzem świętem sie zegnajom,
przepędź, Boze, diabła, przepędź,
do klaśtoru diabła gnajom.

krystyna Dulak-kulej

STARY SĄCZ

pour Maya et Christophe

Odwiedzaliśmy miasto, nikogo nie było
W trawach znalazłaś rzekę
W niebie – szczyty ruin;

W środku – złote drzewo 
(w gniazdach spali ludzie)
Właśnie piło ze źródła – w czarnym cieniu.

Musieliśmy się żegnać, wciąż nie było czasu
O czymś mówiły kamienie
Ktoś słuchał ich historii, a może też Nikt.

Rynek w grudce bursztynu
Ktoś podnosił do oka
Jakby znalazł nas w morzu
Jakby miał jakiś plan.

26 lipca 2013 r.

Wojciech kudyba

Mężowi
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Obchody 750-lecia Przysietnicy
Główne obchody jubileuszu 750-lecia Przysietnicy 
będą zorganizowane 24 i 25 czerwca 2023 roku. W ra-
mach uroczystości odbędzie się msza święta konce-
lebrowana przez biskupa ordynariusza Andrzeja Jeża. 
Po mszy w Bibliotece nastąpi odsłonięcie tablicy pa-
miątkowej jubileuszu 750-lecia Przysietnicy i otwarcie 
wystawy starych fotografii mieszkańców Przysietnicy. 
Następnym punktem programu będzie gala jubileuszo-
wa, a w ramach niej Koncert Orkiestry Dętej im. Tade-
usza Moryto z Łącka oraz widowisko artystyczne Przy-
sietnickie Sobótki. Natomiast w drugim dniu odbędzie 
się festyn rodzinny i występy zespołów regionalnych 
„Starosądeczanie”, „Mszalniczanie” i „Bystro Kicora”, 
a wieczorem gość specjalny – gwiazda wieczoru, czyli 
Mateusz Mijal z zespołem.

Patronat honorowy nad obchodami jubileuszu objęli 
Marszałek Województwa Małopolskiego Witold Kozłow-
ski, Przewodniczący Sejmiku Województwa Małopolskie-
go Jan Tadeusz Duda i burmistrz Starego Sącza Jacek 
Lelek. W skład Komitetu Honorowego Obchodów 750-le-
cia Przysietnicy wchodzą: Witold Kozłowski, Jan Tadeusz 
Duda, Jacek Lelek, Paweł Szczygieł, Patryk Wicher, Wiktor 
Durlak, Marta Mordarska, Andrzej Stawiarski, Władysław 
Gucwa, Kazimierz Nakielski, Kazimierz Ptaśnik, Ryszard 
Niejadlik, Monika Jackowicz-Nowak, ks. Jan Wąchała, ks. 
Adam Kardyś, Rafał Tokarz, Marian Radomski, Władysław 
Radomski, Arkadiusz Krok, Marek Kroczek, Aleksander 

Łukasik, Anna Golonka, Monika Florek, Monika Rębilas, 
Marta Sowa, Cecylia Tudaj, Małgorzata Jarząb, Barbara 
Stelmach, Wojciech Knapik oraz Alina Citak.

Komitet Organizacyjny Jubileuszu 750-lecia Przysietni-
cy w składzie: Kazimierz Gizicki, Bożena Ogorzały, Jolan-
ta Łabuda, Zofia Golonka, Jan Tokarczyk, Jerzy Sobczak, 
Marek Padula, Bogdan Ogorzały, Józef Majerski, Jan Bo-
rzęcki, Lucyna Dorula, Danuta Kaletka, Bogumiła Ogorza-
ły, Iwona Ogorzały, Edward Stawiarski, Jadwiga Mikulec, 
Bogumiła Radomska, Stanisław Gizicki, Wacław Majerski, 
Kazimierz Dorula, Łukasz Tokarczyk, Agnieszka Olszow-
ska, Tadeusz Dorula oraz Mariusz Radomski informuje 
i zachęca do zakupu cegiełki jubileuszowej na wsparcie 
organizacji jubileuszu. Cegiełkę o wartości 50 zł moż-
na nabyć przez wpłatę powyższej kwoty na konto Sto-
warzyszenia Górali Popradzkich w Przysietnicy, nr konta:  
27 8816 0001 2001 0008 8398 0005 z dopiskiem 
„750-lecie Przysietnicy”. Każdy kupujący cegiełkę otrzy-
ma pakiet wydawnictwa jubileuszowego. 
– Obchody jubileuszu 750-lecia Przysietnicy to wielkie 

wydarzenie,  nie  tylko  dla mieszkańców  Przysietnicy.  Na 
ten  jubileusz  przyjedzie  wiele  znanych  osobistości.  Za-
praszamy  też wszystkich mieszkańców naszej  gminy  do 
wspólnego  świętowania.  Przysietnica  jest  dobrym  przy-
kładem,  jak  bogatą  historię  i  tradycję  ma  nasz  region, 
którą możemy się  szczycić  i powinniśmy  ją pielęgnować 
– dodaje Kazimierz Gizicki, zastępca burmistrza Starego 
Sącza. (WW)
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Genialni Lokalni Globalni 2023

16 kwietnia podczas gali w budyn-
ku starosądeckiego Sokoła ogło-
szone zostały wyniki piątej edycji 
Rankingu Genialni Lokalni Global-
ni im. Danuty Szaflarskiej. 

Kapituła w tajnym głosowaniu za-
decydowała, że laureatem tegorocz-
nej, V edycji Rankingu został aktor filmowy i teatralny Filip 
Pławiak. Laureat otrzymał symboliczny „klaps filmowy” 
zaprojektowany przez Marię Ekier, córkę patronki Ran-
kingu. – Ta nagroda jest szczególna, ponieważ wypływa 
z moich  rodzinnych  stron,  to dla mnie  znak,  że  trzyma-
cie  za mnie  kciuki  i  kibicujecie w  tej mojej  drodze.  Po-
staram się was nie zawieść i dalej podejmować decyzje 
w zgodzie ze sobą, bo tak staram się robić – mówił Filip 
Pławiak. 

Kolejne miejsca w V edycji Rankingu GLG zdobyli: Łu-
kasz Połomski – historyk, nauczyciel, popularyzator hi-
storii; Karolina Chapko – aktorka; Aleksandra Świgut 
- pianistka; Agnieszka Świgut – skrzypaczka; Urszula Ho-
nek – poetka i pisarka; Jerzy Zoń – reżyser, aktor, współ-
założyciel Teatru KTO; Marta Kołodziej – artystka malar-
ka; Kacper Malisz – skrzypek, kompozytor; Sylwia Rams 
– artystka malarka i Dariusz Popiela – sportowiec i spo-
łecznik. Laureaci otrzymali pamiątkowe Paszporty Kultu-
ry Sądeckiej GLG.

Nagrodę Publiczności zdobyła artystka sztuk wizual-
nych Marta Kołodziej, nowosądeczanka mieszkająca 

w Szwajcarii. 
Kolejne miejsca w głosowaniu publiczności zajęli: Sylwia 
Rams, Filip Pławiak, Karolina Chapko oraz Paweł Ferenc. 

W dotychczasowych pięciu edycjach zgłoszono ponad 
100 osób, a w pięćdziesiątce są przedstawiciele niemal 
wszystkich dziedzin kultury, mieszkańcy wielu regionów 
Polski, ale też USA, Niemiec, Słowacji, Austrii, Jemenu, 
Szwajcarii, Danii i Szwecji. Przypomnijmy, że laureatami 
poprzednich edycji byli: Joanna Kulig, Sylwia Olszyńska, 
Justyna Stasiek-Harabin oraz Zbigniew Preisner. Celem 
Rankingu GLG jest wyróżnianie związanych z Sądecczy-
zną artystów oraz twórców wydarzeń artystycznych, które 
miały miejsce w minionym roku. Inicjatywę stworzyli: Cen-
trum Kultury i Sztuki im. Ady Sari w Starym Sączu, redak-
cja „Dobrego Tygodnika Sądeckiego” oraz Stowarzysze-
nie Przyjaciół Almanachu Muszyny. Patronką Rankingu 
jest pochodząca z Sądecczyzny wybitna aktorka filmowa 
i teatralna Danuta Szaflarska. Przy ustalaniu listy rankin-
gowej Kapituła bierze pod uwagę artystyczną unikalność 
dzieła i jego wkład w promowanie Sądecczyzny poprzez 
związek jej autora/autorki z naszym regionem. (WW)
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Orkiestra, która łączy pokolenia

W sobotni wiosenny wieczór, 15 kwietnia Miejska Or-
kiestra Stary Sącz pod batutą Sławomira Drzyzgi za-
prosiła miłośników doskonałej muzyki filmowej na 
niezwykły koncert „Łącząc Pokolenia”. Gwiazdą tego 
wydarzenia był Kuba Jurzyk. Starosądecki Sokół zapeł-
nił się po brzegi. 

Orkiestra zaprezentowała najbardziej znane utwory 
z polskiej sceny filmowej, na których wychowywała się 
starsza część społeczeństwa, a także najpopularniejsze 
piosenki ze starych oraz nowych bajek produkcji Disneya 
oraz DreamWorks, które zna każde dziecko.

Solistami tego koncertu byli Jakub Jurzyk i Aleksan-
dra Król, a także Wojciech Lis na akordeonie. Zgroma-
dzona licznie publiczność mogła usłyszeć znane utwory, 
m.in  „Dumka na dwa serca”, „Piękna i bestia” czy „Jano-
sik”.  – Orkiestra, w  której w większości  grają amatorzy, 
miała  pierwszy  raz  okazję  współpracować  z  tak  dobrze 
znanym wokalistą  jakim  jest  Jakub Jurzyk. Było  to nowe 
i niesamowite doświadczenie, które wszyscy zapamięta-
ją do końca życia. Bardzo bym chciał, aby raz w roku da-
wać koncert z dobrze znaną osobowością: wokalistą albo 
instrumentalistą.  Już  nie  możemy  doczekać  się  kolej-
nych wyzwań, przed którymi stoi Miejska Orkiestra Stary 
Sącz. Cały czas zapraszamy do orkiestry nowe osoby, bez 
względu na wiek. Jeśli tylko ktoś ma w sobie chęć uczest-
nictwa w  tego  typu  (oraz  innych)  projektach  zespołu,  to 
jesteśmy w stanie nauczyć od podstaw gry na praktycz-
nie każdym instrumentcie. Do zobaczenia jesienią – pod-
sumowuje, Sławomir Drzyzga, dyrygent Orkiestry. Występ 
zakończyły gromkie, zasłużone brawa. (WW)
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Sukces Amelii Stawiarskiej
Uczennica Szkoły Podstawowej w Gaboniu laureatką Ogólnopolskiej Olimpiady Języka Angielskiego Juniorów oraz fi-
nalistką Małopolskiego Konkursu Języka Angielskiego.
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klasy ósmej, znalazła się w grupie 
utalentowanej młodzieży z całej 
Polski, zdobywając tytuł laureata 
w Olimpiadzie Języka Angielskie -
go Juniorów oraz tytuł finalisty 
w Małopolskim Konkursie Języka 
Angielskiego.
Amelia  zdobyła  tytuł  finalisty 

w tym konkursie również rok temu. 
Dwuletnia  systematyczna  praca 
uczennicy  zaowocowała  znakomi-
tymi  sukcesami  w  tym  i  w  ubie -
głym  roku – mówi dyrektor szko -
ły Piotr Wańczyk. –  Cieszymy  się 
bardzo z sukcesów Amelki  i życzy-
my jej wytrwałości w realizacji ma-
rzeń  oraz  dalszych  osiągnięć  na-
ukowych na przestrzeni życia.

Olimpiada Języka Angielskiego 
Juniorów to ogólnopolski konkurs 
o wysokim standardzie meryto -
rycznym, który organizowany jest 
na zlecenie i ze środków Minister-
stwa Edukacji Narodowej. Olim-
piada składała się z trzech eta-
pów, każdy z nich był podzielony 
na kilka części. Zadania były róż-
norodne, oprócz testów weryfiku-

jących wiedzę, trzeba było nagrać 
film oraz przystąpić do kilku eg-
zaminów ustnych, sprawdzających 
wiadomości o kulturze krajów an-
glojęzycznych oraz znajomość wy-
branej lektury. Ostatni etap wyła-
niał grono finalistów (uczniowie, 

którzy zdobyli powyżej 60% punk-
tów możliwych do zdobycia) oraz 
laureatów (uczniowie, którzy zdo -
byli ponad 80% możliwych punk-
tów). Po przejściu dwóch pierw-
szych etapów Amelia osiągnęła 
znakomity wynik w ostatnim, co 
zadecydowało o przyznaniu jej ty-
tułu laureata.

Zgodnie z obowiązującymi prze -
pisami uzyskanie tytułu laureata 
Olimpiady Języka Angielskiego 
Juniorów wiąże się z dodatkowy-
mi uprawnieniami. Laureaci zwol-
nieni są z egzaminu ósmoklasi-
sty, z części językowej dotyczącej 
języka angielskiego;. zwolnienie 
jest równoznaczne z uzyskaniem 
najwyższego wyniku z egzaminu. 
Mają również możliwość składania 
dokumentów do wybranej szkoły 
z pierwszeństwem w rekrutacji.

Burmistrz Starego Sącza Jacek 
Lelek, gratulował osobiście Amelii. 
Gratulacje odbierała także mama 
Amelii, pani Urszula Stawiarska, 
nauczycielka języka angielskie -
go, pani Iwona Łukasik i dyrektor 
szkoły, pan Piotr Wańczyk. (red)

A to ciekawe...

Profesjonalistka poza Urzędem
Grażyna Leśniak, która przez ostatnie 10 lat kie-
rowała Referatem Promocji i Rozwoju Lokalnego 
przeszła na emeryturę. W Urzędzie Miejskim w Sta-
rym Sączu spędziła całe zawodowe życie, a zaczęła 
pracę w styczniu 1980 r., kiedy naczelnikiem gminy 
był Zbigniew Dziedzina.  
 
Współpracowała najpierw ze wspo-

mnianym Zbigniewem Dziedziną, po-
tem kolejnymi burmistrzami: Ma-
ciejem Szuflickim, dwukrotnie 
Marianem Cyconiem, Marianem 
Kuczajem i Jackiem Lelkiem. Kolej-
nych szefów Grażyna Leśniak zjedny-
wała sumiennością, dyspozycyjnością, 
uśmiechem i realizacją zadań z rodzaju 
prawie niemożliwych. 
Nikt tak naprawdę nie dowierzał w emeryturę 

Grażyny Leśniak, bo co najmniej przez kilkanaście 
lat była organizatorką i „mózgiem” najrozmaitszych 
przedsięwzięć, i tych oficjalnych, i promocyjno-im-
prezowych. Lachowska Micha, Starosądecki Jarmark 
Rzemiosła, Jarmark Świętej Kingi, koncerty w rynku, 

imprezy kolarskie, Turniej Sokolika, festiwale sma-
ku, wydawnictwa, jubileusze, huczne otwarcia dużych 
inwestycji, spotkania starosądeckiego biznesu… Co-
kolwiek działo się w Gminie Stary Sącz i w samym 
mieście, można było być niemal pewnym, że była w to 
zaangażowana – z uśmiechem i profesjonalizmem 
kogoś, na kim można polegać. Koordynowała współ-
pracę z miastami partnerskimi Starego Sącza – wę-

gierskimi Keszthely i Dunakeszi oraz Lewoczą 
i Lambres-lez-Douai. Współtworzyła i była 

pierwszym kierownikiem Zespołu Regio-
nalnego „Starosądeczanie”, przez wie-
le lat współpracowała ze Starosą-
decką Fundacją Kultury. Moc pracy 
włożyła w najważniejsze wydarzenia 
w najnowszej historii Starego Sącza 
– wizytę Jana Pawła II i kanoniza-
cję księżnej Kingi, jubileusz 750-lecia 

Starego Sącza, wizyty prezydentów RP, 
Lecha Kaczyńskiego i Andrzeja Dudy, uro-

czystości związane ze zmianą herbu miasta. Tych 
wydarzeń i różnorodnych spraw było tyle, że o swojej 
pracy i spotkanych ludziach pani Kierownik mogłaby 
napisać ze dwa tomy anegdot. Ale raczej nie napisze. 
Woli zajmować się ogrodem i wnuczkami. Profesjonal-
nie. (RKA) 
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Historia 
Mostek 

19 kwietnia 
w filii biblio-

t e c z n e j 
w Gołko-
w i c a c h 
Górnych 
o d b y ł o 
się spo-

t k a n i e 
z Janiną Ba-

wełkiewicz, 
sołtyską Mostek 

i autorką książki „Historia Mostek”. 
Rozmowę prowadził Piotr Dyrek, pra-
cownik Urzędu Miejskiego w Starym 
Sączu.

W spotkaniu wzięli udział ucznio-
wie klas 8 ze Szkoły Podstawowej 
z Gołkowic oraz panie ze Stowarzy-
szenia „Szafirki”. Autorka przybliży-
ła historię wsi Mostki oraz podzieliła 
się informacjami, w jaki sposób zdo-
bywała materiały do swojej publika-
cji. Po spotkaniu można było otrzy-
mać autograf. (WW). 

Małopolski Dzień Samorządu 
Terytorialnego w Starym Sączu

Uroczystości rozpocznie o godzi-
nie 11 msza święta pod przewod-
nictwem metropolity krakowskiego 
arcybiskupa Marka Jędraszewskie-
go w Klasztorze Sióstr Klarysek. Na-
stępnie, w Diecezjalnym Centrum 
Pielgrzymowania im. Jana Pawła II 
odbędzie się część oficjalna, z udzia-
łem samorządowców z Małopolski 
i zaproszonych gości. Zaplanowano 
w niej między innymi wręczenie wy-
różnień dla samorządowców z oka-
zji 25-lecia Polskich Regionów i kon-

cert orkiestry kameralnej Sinfonia 
Carpathia. Nie zabraknie również 
wspólnego zdjęcia samorządowców 
pod Ołtarzem Papieskim przy Diece-
zjalnym Centrum Pielgrzymowania 
im. Jana Pawła. Organizatorami wy-
darzenia są: Marszałek Wojewódz-
twa Małopolskiego Witold Kozłow-
ski, Prezes Zarządu Forum Wójtów, 
Burmistrzów i Prezydentów Mało-
polski przy FRDL MISTiA Małgorza-
ta Małuch i Burmistrz Starego Sącza 
Jacek Lelek. (WW)

19 maja w Starym Sączu odbędą się po raz kolejny wojewódzkie obchody Dnia 
Samorządu Terytorialnego. Do grodu św. Kingi - patronki polskich samorzą-
dowców przyjadą wójtowie, burmistrzowie, prezydenci oraz radni gmin i miast 
z całej Małopolski.   

Małopolski Dzień Samorządu Terytorialnego 
– Stary Sącz, 19 maja 2023 r.
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BONAWENTURA
W dniach 31 marca – 2 kwietnia w starosądeckim 

Sokole po raz jedenasty dostojnie wybrzmiał Festi-
wal Podróży i Przygody Bonawentura, który od roku 
2011 na stałe wpisał się w kalendarz wydarzeń kul-
turalno-edukacyjno-towarzyskich. W tym roku od-
krywaliśmy Gruzję, Kanadę, Chiny, Chile, Laos, Nową 
Kaledonię, Teneryfę czy wyspę Sokotrę na Oceanie 
Indyjskim.

W plebiscycie publiczności o nagrodę za najlep-
szy pokaz Festiwalu Bonawentura walczyli: Magda-
lena Konik, Kaja Cyganik, Małgorzata Kluch, Zdzich 
Rabenda, Marcin Korzonek, Piotr Wnuk, Małgorza-
ta Lebda, Karolina Kania, Dagmara i Leszek Jurkow-
scy, Wiktoria Kotwicka oraz Karolina Ośka. Nagrodę 
w tym roku otrzymała Wiktoria Kotwicka za prezen-
tację „Ameryka Południowa śladami Taty”. 

W finałowej części festiwalu miało także miejsce 
inspirujące spotkanie z czarującą, pełną energii, 
ciepła i sportowego ducha, Barbarą Prymakowską 
(nazywaną często „najszybszą babcią”) oraz z cha-
ryzmatycznym Tomkiem Michniewiczem – osobo-
wością świata podróżników i miłośników reportażu 
(współzałożycielem Radia 357). Tradycyjnie koncer-
towe zakończenie Bonawentury odbyło się tym ra-
zem przy portugalsko-polskich dźwiękach gitary 
i niesamowitego głosu João de Sousy.

Dobrym podsumowaniem tegorocznej edycji może 
być fragment recenzji Bartosza Szarka: Oprócz 
tego, że kształcą i ośmielają, podróże mogą być 
niezwykle inspirujące, gdyż u źródła każdej przygo -
dy zawsze stoi ktoś inny. Osobiście pamiętam swój 
„kamień” i osobę, która lata temu wrzuciła go do 
mojego stawu pasji i zainteresowań, a wytworzone 
w ten sposób fale zaczęły zataczać coraz szersze 
kręgi, formatując moje wybory, decyzje i przedsię -
wzięcia życiowe, przynosząc skutek najpiękniej -
szy z pięknych, gdyż rezonujący na innych. Czuję 
ogromną wdzięczność organizatorom, że znów mo -
głem być częścią tego festiwalu. Że po delikatnej 
przerwie mam możliwość badać swoją wyobraźnią 
kolejne trasy, wejścia, zejścia i przeprawy. Przesu-
wać granice, obchodzić oczywistości. By na kanwie 
kolejnych numerów przed nazwą Festiwal Podróży 
i Przygody „Bonawentura”, nadawać imiona swoim 
kolejnym immersyjnym ekspedycjom w głąb siebie, 
licząc jednocześnie, że przybliżą mnie do celu – 
jakkolwiek oczywisty i trywialny miałby się koniec 
końców okazać. (WW)

Przygoda i świadome podróżowanie
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